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Życie na emeryturze
Jak dyrektorem muzeum był Jacek Serafinowicz, to był bodajże trzeci dyrektor po
mnie już, przypadły moje osiemdziesiąte urodziny. I Jacek Serafinowicz urządził mi
wspaniały  jubileusz  na zamku w Janowcu.  Zaprosił  wszystkich  moich  dawnych
pracowników, współpracowników. Pięciu bodajże profesorów było. Wygłoszono ileś
tam laudacji na moją cześć, wręczono mi książkę ze wspomnieniami o mnie, taką
książeczkę bardzo miłą. Po czym odbyło się w stodole wielkie przyjęcie, oni zamówili
catering. Zaprosili  wszystkich poprzednich dyrektorów muzeum, przede mną i po
mnie.  Muszę powiedzieć,  że  wielką  radość  mi  tym sprawiono i  jestem Jackowi
Serafinowiczowi za to bardzo wdzięczny. Główną inicjatorką tego mojego jubileuszu
była pani Marysia Supryn, zasłużona dla zamku w Janowcu pani archeolog. Jestem
na emeryturze. Pomimo tych moich osiemdziesięciu ośmiu lat, dzięki wspaniałym
polskim lekarzom, czuję się dobrze. Kilka operacji  najróżniejszych przeszedłem,
łącznie z bajpasami, ciężkich operacji, ale postawiono mnie na nogi. Codziennie robię
sobie spacery, w południe jeden, wieczorem drugi. Razem po czterdzieści minut
każdy. Lekarz mi powiedział, że ja to panu do recepty powinienem wpisać spacery.
No i rzeczywiście, słucham [się] lekarzy. 
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